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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  d.  2.  L ip c a .  —  R o s y a n i e  w e s z l i  d o  J a s s  n a  d n i u  

2 5 .  C z e r w c a  w  12 ,000 .
J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  u w a ż a  p r z e k r o c z e n i e  g r a ­

n i c  p r z e z  R o s y a n  z a  w y p o w i e d z e n i e  w o j n y .
W i e d e ń ,  d.  2.  L ip ca .  —  In n y  k o r e s p o n d e n t  d o n o s i :  d z ien n ik i  n a ­

s z e  p o r a n n e  tchną dz iś  p o k o j e m ,  lu b o  n ie p o w ą lp ie w n ją  o  w e jśc iu  R o ­
s y a n  d o  K s ię s tw  n a d d u n a jsk ich  i z w ra ca ją  u w a g ę  na o ś w ia d c z e n ie  p o r ty ,  
i e  w e j śc ie  to  b ę d z ie  u w a ż a n e m  za w y p o w i e d z e n i e  w o j n y .  —  M ó w ią ,  ż e  
fe ld z e u g m c is te r  hr. G y u la i  w  sk u tek  z a p r o sz en ia  w y j e c h a ł  d o  P ete rsb u rg a ,  
c e le m  o d w ie d z e n i a  o b o z u .

L o n d y n ,  1. L ip ca .  —  W  izb ie  n iż szej  o d r z u c o n o  p o p r a w k ę  lo rd a  
S ta n le a  w  bilu  India.  M in is te r s tw o  p o z o s t a ło  w m n ie j sz o śc i  182 g ł o s ó w .

B e r l i n ,  dn. 3 .  L ipca .  —  N .  Pan r a c z y ł  nad ać  król .  b e lg i j s k ie m u  je ­
n e r a ło w i  p o r u c z n ik o w i  d c  L iem  o r d e r  or ła  c z e r w o n e g o  p ie r w sz e j  klasy,  
t u d z ie ż  kr. b e lg i j s k ie m u  p o d p u łk o w n ik o w i  M o e r k e r k e  i G o e t h a ls  ord er  
o r ła  c z e r w o n e g o  trzec ie j  k la sy .

B e r l i n ,  d. 2 .  L ipca .  —  N .  kró l  g r ec k i  p r z y b y ł  tu z H a m b u rg a  i p o  
krótk iem  z a b a w ie n iu  z  B e l l e v u e  w y j e c h a ł  dalej .

J .  ces .  w. a r c y k s i ę ż u a  Z o f ia  i a r c y k s ią ż e  K a ró l  L u d w ik  austryaccy  
w y j e c h a l i  z tąd  d o  W i e d n i a .

B e r l i n ,  dn. 2. L ip c a .  —  P o n i e w a ż  n ie zm ier n ie  p o m o ż y ł y  s ię  ż ą d a ­
nia p i e n ię d z y  p o  tu ta jszy c h  in s ty tu ta ch  p ie n i ę ż n y c h ,  p r z e to  tu ta jsze  t o ­
w a r z y s t w o  a i s k o n t o w e  p o d w y ż s z y ł o  d i sk o n to  z  4 na 5  p r o C .  W  pru  
sk im  b a n k u  j e s z c z e  n ie  c h w y c o n o  się  te g o  ś r o d k a ,  a le  w z ię t o  to  na n w a -  
gę i z a p e w n e  i w  tym  in s t y t u c i e  p o d n ie s i e  s ię  d isk o n to ,  jeże l i  ten  n a w a ł  
d o m a g a ją c y c h  się  p i e n i ę d z y  n ie  z m n ie j s z y  się.

—  W  o sta tn ich  d n ia ch  n ie m a łe  w r a ż e n ie  u c z y n i ł  o b r o t  na g ie łd z ie  
z b o ż o w e j ,  p o n i e w a ż  c z t e r y  tu ta jsze  d o m y  h a n d l o w e  w y k u p i ł y  w s z y s t k ie  
z a p a s y  ż y ta  za  p o m o c ą  j e d n e g o  d o m u  w i e lk ie g o  b a n k ie r s k ie g o .  P o n i e ­
w a ż  o b r o t  ten  z u p e ż n i e  s ię  u d a ł ,  p r z e to  ż y t o  s k o c z y ł o  na raz z  52^- na 
6 2  tal.  za  w e n e p ł u .  C ie k a w i  jesles'm y, jak s ię  to  s k o ń c z y ,  lu b o  s p e k u ­
l a c j ą  tę p o t ę p i o n o  ju ż  d a w n o  z e  s t r o n y  m ora ln ej .

—  S l a a t s - A n z e ig e r  prusk i  o g ło s i ł  p r z y j ę t e  na o s te tn im  se jm ie  p r a w o  
o  o p o d a t k o w a n i u  k o le i  ż e l a z n y c h  w P r u s i e c h .  P o d a te k  o b l i c z o n y  jest  
o d  c z y s t e g o  d o c h o d u  kap ita łu  a k c y j n e g o :  pobieraue'm  b ę d z ie  aż  p o  4$  
d o c h o d u ,  p o d a t k u ;  d o  5 £ ,  d o  6 f ,  TV ,  a w y ż e j  i ;  p o d w y ż k a  (a 
w s z e l a k o  tak się  m a r o z u m ie ń ,  iż w  o g ó l e  d o  4 §  d o c h o d u  p o d a t e k  w y ­
n o s i  J g , a d o p ie r o  c o  ten d o c h ó d  p r z e n o s i ,  o b ł o ż o n e  jest  s to sun ko v v o  
r o sn ą c y m  p o d a tk iem .

Francya.
P a r y ż ,  d. 29 .  C z e r w c a .  M o n i t o r  o g ła s z a  d ek re t  w y d a n y  w  sk u -  

tek  sp r a w o z d a n ia  ministra sp r a w  d u c h o w n y c h  i p o z w a la j ą c y  m u na w n io  
se k  b i s k u p ó w  d y e c e z y a l n y c h  c h o r o w i t y m  lu b  p o d e s z ł y m  w ie k ie m  d u c h o  
w n y m ,  k t ó r z y  p r z e s z ł o  lat 3 0  p e łn i l i  o b o w ią z k i  d u c h o w n e ,  w y p ła c a ć  
p e n s y e  z  o s o b n o  na ten  ce l  W y z n a c z o n e j  kasy .

—  B y ł y  m in ister  p o l i c y i  d e  M a u p a s  w y j e ż d ż a  za  d w u m ie s ię c z n y m  
u r lo p e m  d o  d ep a r ta m en tu  A u b e ,  zan im  się  uda  d o  N e a p o lu .

—  L icz b a  u w i ę z i o n y c h ,  a p o d e j r z a n y c h  o  p o l i t y c z n e  z a b ieg i  w y ­
n o s i  150 .  Ś l e d z t w o  s p ie s z n ie  s ię  t o c z y  i m ó w i ą ,  ż e  skarga  w k r ó t c e  o d d a  
ną b ę d z ie  i z b ie  o sk a r ż e ń .

—  C o n s t i t u t io n n e l  m ó w i  o  o b s a d z e n iu  k s ię s tw  n a d d u n a jsk ich ,  c o  n a ­
s tę p u je ;  zd a je  s ię  b y ć  r z e c z ą  p e w n ą ,  ż e  T u r c y  a o g r a n ic z y  s ię  na  p r o te -  
s ta c y i  p r z e c iw  p o r u s z e n io m  a im ii  r o sy jsk ie j  i Anglia  z F r a n c y ą  w  tym  
p r z y p a d k u  s ię  n ieru sza .  A le  ż e  sta tus ten  q u o  n ie  m o ż e  s ię  w  n i e s k o ń ­
c z o n o ś ć  p r z e d łu ż a ć ,  p r z e to  R o s y a  z a p e w n e  o ś w i a d c z y  s i ę ,  c o  da le j  z a ­
m ierza  r o b i ć ,  a lb o  s ię  c o fn ie  p o  u k ła d z ie  d ip lo m a t y c z n y m .  R z e c z ą  jest  
d o  ż y c z e n ia ,  a b y  S| a n taki jak n a j sp ie szn ie j  u s ta ł ,  b o  c h o c ia ż  n ic  jest  
w o j n ą ,  w s z y s t k ie  n i e d o g o d n o ś c i  z a w ie r a  te jże  d la  T u r c j i  i jej s p r z y ­
m ie r z e ń c ó w .

—  W  c z w a r te k  o d b ę d z i e  c e s a r z  p r z e g lą d  nad o b o z e m  w  S a lo r y .
—  s z y s tk ie  d z i e n n ik i ,  k tó r e  w c z o r a  j e s z c z e  o d d y c h a ł y  p o k o jem ,  

dziś  nastrajają w o j e n n e  trąbk i ,  b o  ani w ą tp ić  m o ż n a  o  p r z e jśc iu  R o s y a n  
p r z e z  Prut. N a w e t  I a y s  o k a z u j e  d u ch a  w o j e n n e g o  i w s z y s t k ie  kursa  na  
g ie łd z i e  s p a d ły .  N a d e s z ł y  na M arsy lią  z e  w s c h o d u  b a r d z o  n i e p o m y ś ln e  
w i a d o m o ś c i ,  a le  ich n ie  r o z g ła sz a ją ,  a b y  z b y t  d o t k l iw ie  n ie  z a s z k o d z ić

lu d z io m  g i e ł d o w y m ,  b o  l ik w id a c y a  s ię  r o z p o c z y n a .  P o d o b n o  T u r c ia  w e ­
z w a ła  p o s ł ó w  d e  la C o u r a  i lorda R e d c l i f f e  a b y  w y d a l i  r o z k a z y  d o  flot  
w p ły n i ę c ia  d o  D a r d a n e l ó w ,  g d y b y  R o s y a n i e  w e s z l i  d o  k s ię s tw  n a d d u n a j-  
skicti.  f t ló w ią ,  ż e  p an  d e  la C o u r  o tr z y m a ł  s u r o w e  in s tr u k c v e  i ma p o l e ­
c e n ie  d o  ro zk a za n ia  f loc ie  f r a n c u z k ie j ,  a b y  s p u s t o s z y ła  n a d b r z e ż a  r o s y j ­
sk ie  i p ł y w a ł a  p o  m o r z u  c z a r n c m  na p r z y p a d e k , g d y b v  armia r o sy j sk a  p r z e ­
k r o c z y ła  g r a n ice  tu reck ie .  ( S ą  to d o m / s ł y  k o r f s p ^ n d e ,7 a  b ^ n  kt m e z n a  
z a m ia r ó w  rząd u  f r a n c u z k le g o  i z a p e w ń e ^ b e z  u d z ia łu  rządu  a n g ie ls k ie g o

g ie łd ę .  W s z y s T k ie ^ u r s a  s p a d ły 0 "''  u ie P ° “^  " J ™ r ł y  sk u te k  na
—  L is ty  z  J a s s  o t r z y m a n e  z  d. 18. d o n o s z ą ,  i e  r z ą d y  m u l ta ń sk i  

i w o ł o s k i  u w ia d o m io n e  z o s t a ły  u r z ę d o w n ie ,  ż e  R o s y a n i e  w e jd ą  d o  k s ię s tw  
n a d d u n a jsk ich .  W  n o ta ch  u r z ę d o w y c h  p o w i e d z i a n o :  g a b in e t  p e t e r s b u r ­
ski o św ia d c z a  fo r m a ln ie  z e  c e s a r z  w o j s k o  s w e  n ic  w y s z l e  d o  M ultan  
w  c e lu  p r o w a d z e n ia  w o j n y  . ż e  o b s a d z e n ie  to n ie  b ę d z i e  napaśc ią .  Z  tego’ 
p o w o d u  r o z k a z a ł ,  z e  w  a d m in is tr a c j i  n ic  n ie  z o s ta n ie  z m ie n .o n e m

n S  r V S r V "  SWyCh P ° f d a c b > P ° d a lk i  b ę d ą  p o b ie r a n e  b e z  
7 v  k  na m a l r w ? d d a ld i- -  S i  e c i e  m a ją cy  p e w n e  s to  

su nk t z  V e i t  b a s z ą ,  p o w t a r z a  dz is ia j ,  ż e  po r ta  u w a ż a ć  b ę d z ie  w e jśc ie  
R o s y a n  d o  k s ię s tw  n a d d u n a jsk ich  za w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  i w e z w i e  p o ­
ł ą c z o n e  f l o t y  fra n cu zk ą  i a n g ie lsk ą ,  a b y  w e s z ł y  d o  D a r d a n e ló w .  P o  
d z ie ła  to  p r z e k o n a n ie ,  z e  p o k u j  c h o ć  na krótki  czas ,  z o s ta n ie  z a k ł ó c o n y  
M o n i t o r  n ie p r z e s ta je  z a m ie s z c z a ć  n i e p r z y j a z n y c h  a r t y k u ł ó w  p r a sy  a n ­
g ie l sk ie j ,  n ie zd ra d za ją c  w ła s n e g o  zdania .  '  J

P a r y ż ,  d. 30 .  C z e r w c a .  —  W c z o r a j s z y  d e k r e t  p o w o ł u j e  w ic e a d m i  
r H a m el .u a  w m ie jsce  d e  la S ttsse  w c h o d z ą c e g o  d o  r e z e r w y  m ^ y n T k i "  
na n a c z e l n e g o  d o w o d z c ę  f lo ty  m o r za  ś r ó d z ie m n e g o  m arynark i ,

11  P.ier.w ®z J  b iu d u s z  na  ka ssę  s ta r y c h  lu b  s c h o r z a ły c h  d u c h o w n y c h

l c a S s k i c h ^  d " 6 ? a  u  '■ klÓre b « d ł w z i Sle  z e  s p r z e d a ż y  d ó b r  o r -  
teansKicn. N ą d zą ,  z e  d u c h o w i e ń s t w o  te g o  u p o s a ż e n ia  n ie p r z y jm ie ,  c h y b a  
z e  R z y m  da d o  t e g o  u p o w a ż n ie n ie .  ^  ’
i P f t r i e  p o w i a d a ,  ż e  w s z y s t k o  o tr zy m a l i  G r e c y  o d  T u r c y i ,  c z e g o  
o m a g a  s i ę  R o s y a  a n a w e t  w i ę c e j ,  jak to h a l i sz er i f  su ltańsk i d o w o d z i .

sy a  w i ę c  o s ię g ła  p o d  w z g l c d e m  re l ig i jn y m  w s z y s t k o  i p o w in n a  s o b i e  
p o w i n s z o w a ć  teraz  s z c z ę ś c ia .  C h o d z i  jej atoli  j e s z c z e  o  praw o  m ie s z a n ia  

■ę o  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  i a d in in is tracy i  p a ń s tw a  tu r e ck ie g o ,  c z y l i
0  k o n t r o lo w a n ie  su łta n a  w  j e g o  aktach.  G d y b y  k t o k o lw ie k  chcia ł  j e s z c z e  
p o w ą t p i e w a ć  o  tej c h ę c i ,  n ie ch  p r z e c z y t a  z  u w a g ą  n o t ę  k a n c lerza  p a ń ­
s tw a  r o s y j s k ie g o  N e s s e l r o d e g o ,  a p r z e k o n a  s i ę ,  c o  l e ż y  na dn ie .  J a k ie  
są tam z a ża len ia ?  C z y l i ż  żali  s ię  R o s y a ,  na n ie d o lę  r a ja só w  g reck ich ?

o b e c  o s ta tn ie g o  f irm anu p o d o b n e  ż a le  upadają. W s z y s t k i e  r e k la ­
m a c j e  R o s y i  o  to  s ię  j e d y n ie  r ozb ija ją ,  ż e  j ior la  n ie  c h c e  n a jm n ie j sz e g o  
p r z y ją ć  z o b o w ią z a n ia .  O  w o ź  to je s t  ca ła  o b e l g a ,  za  k tórą  R o s y a  żą da  
z a d o ś ć u c z y n ie n ia .  P orta  s p r a w ie d l iw ie  trwa w  u p o r z e ,  n ie  c h c ą c  brać  
ż a d n e g o  z o b o w ią z a n ia  w  o b e c  R o s y i ,  k t ó r e b y  s t a w ia ł o  ją na m ie j s c u  s ę ­
d z i e g o  p o l u b o w n e g o  m ię d z y  su ł ta n em  a j e g o  p o d d a n y m i .  G d y b y  po r ta  

d o b r z e  d z ‘- l a ła ’ d o Pu s z c z a ia b y  S,S z d r a d y  n i e p o d le g ło ś c i .  T u f c y a  to

• N o w o  z a m ia n o w a n y  adm ira ł  H a m e l i u ,  z n a n y m  jest  z  g o r l iw o ś c i  
• p r z y w i ą z a n i a  d o  b o n a p a r ty z m u  i lu b i  w o j n ę .  J e d z i e  w  t e j  c h w il i  d o  
M a rsy l i i  z  n o w e m i  in s tr u k e y a m i .  A d m ira ł  d e  la S u s s e  d o p u ś c i ł  s ię  p r z e ­
k r o c z e n ia ,  b o  o p u śc i ł  p r z y s ta ń  p o d  S a la m in ą  w  4 8  g o d z in  p ó ź n i e j ,  jak  
m iał r o z k a z ,  dając za p o w ó d ,  ż e  c z e k a ł  na j e d e n  okręt .  Z t e g o  p o w o d u  
w y p r z e d z i ł a  ang ie lska  f lo ta  fra n cu sk ą  na przystan i  B e s ik a ,  g d z ie  a rm a ty  
adm ira ła  D u n d a sa  p o w i t a ł y  f lo tę  francuską .  C e s a r z  n a d z w y c z a j n i e  s ię  
r o z g n ie w a ł  na adm irała  d e  la S u s s e  i n a ty c h m ia s t  o d ją ł  m u  d o w ó d z t w o
1 k a ż e  g o  z a p e w n e  s ta w ić  p r z ed  sąd w o j e n n y .

—  W c z o r a  d a n o  r o z k a z  d o  w y s ła n ia  6 0 ,0 0 0  k a r a b in ó w  d o  K o n s t a n ­
t y n o p o la .

—  P an  P er s ig n y ,  m in ister  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  o b e jm u ją c  p o  z n ie -  
sione'm m iu is ler s tw ie  p o l i c y i  n a d zó r  n a d  prasą ,  p o w o ł a ł  d o  s i e b ie  d z ie n n i ­
k a rzy  j o ś w i a d c z y ł  im ,  że  m ogą  teraz  s w o b o d n i e j  pisać.  Im rząd staje  się  
s i ln i e j s z y m  , tem w ię c e j  j jo zw a la  na  z m ia n y  p r a w  s u r o w y c h  prasy .  J e s t  
n a w e t  w id o k  ż e  p ra w a  te z n a c z n ie  z m ie n i o n e  zo sta n ą .  K ro k  ten r zą d u  
p r z y j ę t o  z w ie lk ą  p r z y c h y ln o ś c ią .

O d p o w i e d ź  p o s łó w  z a g r a n ic z n y c h ,  na p r o śb ę  p o r t y ,  o  r a d ę ,  c o  m a  
c z y n i ć  w  s p r a w ie  n i e p o r o z u m ie ń  p o m i ę d z y  nią a R o s y ą ,  brzm i jak n a ­
s t ę p u j e :  S t a m b u ł ,  dnia  2 1 .  M aja. —  R e p r e z e n t a n c i  W .  B r y ta n i i ,  F r a n -  
c y i ,  A u s tr y i  i P rus  w  o d p o w i e d z i  ua  w y p o w i e d z i a n e  p r z e z  J .  E x c .  R e -
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s z y d a  pa szę  życze n i e  p oz n an i a  ich opini i  wz g l ę dem  p ro j e k tu  n o t y  k o m u ­
n i k o w a n e g o  p r z ez  k si ęc ia  M e n ż y k o w a  w d r o d z e  p ry w a tn e j ,  są tego  z d a ­
n i a ,  żc  «w kw es ty i  do tyka j ą ce j  z tak bl i ska  w o lnośc i  działania  i udz i e l -  
ności  J .  C .  M.  s u ł t a n a ,  J .  E.  R e s z y d  pa sza  n a j l e p sz ym  jest  sędzi ą tego,  
co  mu p r z eds i ęw z ią ść  w y p a d a ,  i nie uw a ża j ą  się za u p o w a ż n i o n y c h  
w o b e c n e j  oko l i c znośc i ,  w y r z e k a ć  opini i  swoje j  w t ym p rzedmioc ie .

Podpi sano:  Redcl i f fe ,  E .  de La co ur ,  E.  de K le t ż l ,  W i l d e n b r u c b .
P a r y ż ,  dnia  21.  C z e r w c a .  —  (K o resp . C%.) S p r a w a  ws cho dn i a  zaj  

m u j e  co r az  bardz i e j  uw a gę  pub l i c zną .  A m b a s a d o r  f r ancuzk i  w P e t e r s ­
b u r g u  ma do no s i ć ,  że c esa r z  Mikoła j  nie chce  nic us t ąp ić  z sw y c h  u ro sz-  
czeń.  To ż  samo  ma p o w t a r z a ć  p Kiss ielew w P a r y ż u ;  ostatni ,  miał  w t ych  
dn iach  po s ł uchan i e  w S t .  C lo ud .  Gdy o św ia d cz y ł ,  iż c e sa r z ,  j ako  g łow a  
kośc io ła  g r ec k i eg o ,  nie może  opuśc i ć  s p r a w y  p r o t e k to r a tu  i żc za jmie  
M o l d o  W o ł o s z c z y z n ę ,  cesarz miał  p o w ie dz i e ć ,  iż to będ z i e  z r o b i o n e m  
p rzec iw  t r a k t a t o m ,  i że w t e d y  floty s p r z y m ie r z o n e  p r z e jdą  Da rda ne l e .  
P. K i s s i e l ew  od rzek ł s zy ,  iż najśc ie  M o ł d o - W o ł o s z c z y z n y  będz i e  t y lko  
n a r u s ze n i e m  t raktatu m i ęd zy  T u r c y ą  a R o s y ą ,  a p rze j ś c i e  D a r d a n c l ó w  
b ę d z i e  z łaman iem t r ak t a tu  e u r o pe j sk i e go ,  z ap y l a ł  c e sa r za ,  co  zamie rza  
z ro b i ć  w razie  prze jśc ia  P ru tu  p r z e z  a rmią  ro s y j ską?  »Moi a m b a s a d o r o ­
wie ,  od po w ied z i a ł  c e sa r z ,  od eb ra l i  j uż  w  tym względz i e  mo je  roz k az y . "  
O d p o w i e d ź  cesar za  n i e za spoko i ł a  na tu r a ln i e  p. Kiss ie lewa.  Jeś l i  c esa rz  
Mi ko ł a j  ma b y ć  n i eugi ęty ,  to c esa r z  F r a n c u z ó w  jest  nim p o d o b n o  j es zcze  
w i ęce j ,  jeśli k i edy  to dzis iaj  n a s u w a  się p r z y s ło w ie :  trafi ła kosa  na k a ­
mień.  Po  a u d y e n c y i  pana  K is se l ewa  ze b ra ł a  się r a da  mini s t r ów ,  na k tór e j  
b y ły  ro z b i e r a n e  wszys tk i e  fa zy,  p r zez  k tó r e  m o g ł a b y  p rzej ść  s p r a w a  
wschodn ia ,  ( i d y  j e d e n  z m i n i s t r ów  zagad ł  c esa r za :  «a nuż  Ang l i a  nas  
opuśc i ? "  —  «wtedy ,  o d r z e c  miał  c e sa r z ,  opus zcz ę  S t a m b u ł ,  a p o m a s z e ­
ru j ę  na  Belgią."

Z da j e  s ię,  ze  r z ąd  f r an cuzk i  p r zy j ą ł  w  sp r aw i e  w sc ho dn i e j  n a s t ę p u ­
j ące  za s a d y :  prze j śc i e  P r u t u  p r z ez  a rmią  ro s y j s ką  ma b y ć  u w a ż a n e  za 
ca sus  bel l i  m iędz y  R o s y ą  a T u r c y ą ,  a p rze jśc i e  p r z ez  D u n a j  za c asus 
bel l i  m ię d zy  R o s y ą  a F r a n c y ą  i Angl ią ,  j eże l i  nie c a ł ą  F u r o p ą .  W  r az i e  
pr ze j śc i a  P r u t u ,  f lota f r aucuzko -ang ie l ska  ma p rze j ś ć  D a rd a n e l e  i z a t r z y ­
ma ć  się p o d  S t a m b u łe m .  ( ? )  F r a n c y a  zaś ma p o w o ł a ć  do  b roni  200 ,000 
r e k r u t ó w ,  s t awić  40  t ys i ęczny  k o r p u s  o b s e r w a c y j n y  nad  grani cą  W ł o c h ,  
w zm o cn ić  z a łogę  r z y m sk ą  o 15,000,  i wspó ln i e  z Angl ią ,  pos ł ać  do  T u r  
cy i  32 ,000  w o j s ka  l ą d o w eg o  (20 ,000  F ra nc j a j ,  a 12,000 Anglia. )  W  r az i e  
pr ze j śc i a  D u n a ju  p r z ez  armią  rosy jską ,  f lota f r an cuz ko -ang i e l ska  ma p r z e ­
b y ć  Bos fo r  p o d  w o d z ą  admi ra ł a  f r an cuz k i e go  ( p o d o b n o  B a u d in ) ,  a inna 
flota f r a u c u z k o  ang ie l ska ,  p o d  w o d z ą  admi ra ł a  ang i e l sk i ego ,  ma p r z e b y ć  
S u nd .  T a k i  ma  b y ć  p lan N a p o l e o n a  III.  M ó w ią ,  że  cesar z w y g o t o w a ł  juz 
rodz a j  man i f e s tu ,  k tó r y  ma og ło s ić  w  M o n i t o r z e ,  w r az i e prze j śc i a  
P r u t u  p r ze z  a rmią  ro s y j s k ą ,  le cz ,  źe n i e o d e b r a ł  do tąd  za p e w n ie n i a ,  iż 
Angl ia  na  u ł o ż o n y  p r z ez  n i ego p lan  p r z y s t a j e  —  Z ag ro że n i u  najśc iem 
Belgi i ,  w r az i e najścia  p r z e z  R o s y ą  S t a m b u ł u ,  P ru s y  s t ara ją  się o u t r z y ­
man ie  p o k o j u  i d la  tego w ys t ę pu j ą  p r ze c i w  Rosy i .  Pose ł  p ru sk i  w S t a m ­
bu l e  o św iad cza  się żywie j  p r ze c i w  u l t ima tum księcia M e n s z y k o w a  niż 
a m b a s a d o r o w i e  f r a ncu zk i  i angielski .  Ze  swe j  s t r o n y ,  c esar z  F r a n c u z ó w ,  
w  chęci  przeci ągnięc i a  Prus ,  da j e  r o zk az  mar sz a ł kow i  de  St.  A m a n d  u d a ­
nia  się do  Sa r r e l o u i s  dla kom pl im en to w au in  księcia p ru sk i ego ,  bawiące go  
ob ec n i e  w  p r o w i n c y a c h  nad reńsk i eb .  Aus t r ya  w sze d ł s zy  już na d rogę  
p o l u b o w n e g o  za ł a tw ien i a  zajść z P i e m o n t e m  i S z w a j c a r y ą ,  w y s y ł a  jak 
mów ią  a rcyks i ęc i a  F e r d y n a n d a  Maksymi l i ana ,  b r a t a  c e sa r sk i ego  do  S t a m ­
b u ł u ,  co  t akże  rozma i t e  w y w o ł u j e  wnioski .

B r o ń ,  k tó r ą  F r a n c y a  pos ł a ł a  su ł t a no w i  p r z ez  kap i t ana  M a g n a n ,  ma 
p os łu ży ć  do  u zb ro j e n i a  s t a t k ów  tu r ec k i c h ,  naksz t a ł t  w en ec k i c h ;  kap i t an  
M ag n a n  zos t a ł  p r z y ł ą c z o n y  do  s z t a bu  t u r ecki ego .  H iszpan i a  pos ł a ł a  Tt i r-  
cy i  t r an sp o r t  mu ł ów,  które* mają b y ć  u ży t e  d o  a r t y l e ry i .  Dzi enn ik i  pod a j ą  
o g r o m n e  l i c zb y  w o j s k a ,  k tó r e  T u r c y ą  ma posi adać.  N ie z w y cz a j n ą  l i czbę  
tę t r z e b a  zmn ie j s zyć  w ięce j  niż o  po łow ę .  M ó w ią ,  że  f lota sp r z y m i e r z o ­
na  m o g ł a b y  z t r udnośc i ą  spal ić  flotę r o s y j ską  w S eb as to p o l u ,  z p r z y c z y n y  
wie lk i ch  for t y f i kacy i  tej t w ie r d z y  mo r s k i e j ,  l e cz ,  żc  P e t e r s b u rg  mó g ł by  
b y ć  ł a twie j  do tkn i ę ty .  S i r  Cha r l e s  Nap ie r ,  z w y k ł  b y ł  maw iać  na  meet i n-  
gach :  "n i ech  mi ad mi r a l i eya  da e s k a d r ę ,  a p o d e jm u ję  się spal ić  w k ró t c e  
P e t e r s b u r g . "  N o w y  dz i enn ik  angielski  T h e  P r e s s  o rgan  D ’I s r ae lego  
i t o r y s ó w ,  p ow s t a j e  o b e l ż y w i e  na  l orda  A b e rd e n  za j ego  op iesza łość  
w s p r a w i e  wsch odn i e j  i d an i e  się po  r a z  drugi  w  pol e  w y w i e ś ć  p rzez  
R o sy ą .  P r z y p o m i n a  o n ,  że l o rd  A b e r d e e n  b y ł  min is t rem sp r aw  z a g r a ­
n i c zn yc h  r. 1828.  i że  on  p r z y c z y n i ł  się g ł ó w n ie  d o  u ł a tw i en i a  R osy i  
zw y c i ęz l w a  nad  T u r c y ą .  Z  oka zy i  tego  z w yc i ę z t w a ,  j e de n  dz i ennik  prz"v- 
p om ni a ł ,  iż kap i t an  Szaszk i e wi cz ,  Po l ak  w  s ł uż b i e  r o sy j sk i e j ,  do t a r ł  
w te n c z a s  ze  swo im sz w a d ro n e m  do  s amego  S t a m b u łu .

L ’l u d e p e n  d a n  c e  z n o w u  n i ep rzysz ł a .  M ó w i ą ,  że  dla t ego ,  iż z a ­
w ie r a  w y c i ąg  z g a ze t y  pe t e r sb u rg sk i e j ,  w  k t ó r y m  r ząd  ro sy j sk i  da j ąc  opis 
n e g oc ya c y i  księcia M e n s z y k o w a ,  m ó w i ,  iż s k o r o  po r l a  n i eehce  ustąpić  
i z e zw o l i ć  na g w a r a n r y ą  p r z y w i l e jó w  r e l i g i j nych ,  c h o ć b y  p r z e z  no tę  
d y p l o m a t y c z n ą ,  on cz u j e  się p r z y m u s z o n y ! '  p o p i e r a ć  sw e  r a c y e  b ron ią .  
Gie łda  spa d ł a  z n o w u .  —  N ieo deb ra i i ś n iy  dzis iaj  d z i e n n i k ó w  angielskich 
z p r z y c z y n y ,  że  n i e w y c b o d z ą  w niedzi elę .  D e p e s z a  j e d n a k  t e l egraf iczna  
d on o s i ł a ,  że w c zo ra j s z e  dz i enn ik i  f r ancuzk ie  są p r z e c i w n i e  dość  p o k o ­
jow e .  J a k  to w sz ys tk o  p o g o d z i ć ?

P o g ło s k i  w o j e nn e  p o r u s z y ł y  r e p u b l i k a n ó w .  — Emi g ra nc i  f r a n c u z c y  
w  Angl i i  miel i  z a r zuc i ć  ( eo r ye  i po g o d z i ć  się na g runc i e  akcy i .  N a w e t  
C av a ig na c  miał  się zb l i żyć  do  L e d r u  Rol l ina .  O  lej zgodz i e  don ió s ł  n o ­
w y  bu l e t y n  r e p u b l i k a n c k i , k tó r y  w łych  dn i ach  w P a r y ż u  się okazał .  
A b y  o d k r y ć  a u t o r ó w  b u l e t y n u ,  r ząd  n ak a za ł  onegda j  n o w e  a r e s z t o w a ­
n i a ,  m ianowic i e  na p rzedmieśc i ach  Bel l evi l le  i Vi l le l te .  A re sz towan i  
t r z ym an i  są w w ięz i e n iu  M aza s ,  a ci co już f i gu rowa l i  w  spi skach są p o ­
sy ł an i  c zy  to do  Algier i i  c zy  do  Ka j enny .  T y m  sp o s o b e m  r ząd  uk r ac a  
ag i t acyą  r epub l i kau ck ą .  D la  u ch ron i e n i a  a r e s z t o w a n y c h  od  p o d o b n e j  
d o w o ln o ś c i  a dw ok ac i  r e p u b l i k a ń s c y  i r o j a ' i s fowscv  pod a l i  r z ąd o w i  ine- 
m o r y a ł  d o m a g a j ą c y  się z a c how an i a  p r z ep i s ów  p ra w a ,  to jes t  p r ęd k i eg o  
s t awien ia  a r e s z t o w a n y c h  p r z ed  s ędz i ego  i n s t ru kc y j ne go .  Rz ąd  miał  p r z y ­
jąć d o b r z e  m e m o r y a ł  i o b i e c a ć ,  iż p r ze p i sy  p r a w n e  zachowa .

O s o b y  zna j ące  d o b r z e  w sc hó d  u t r zy m u j ą ,  ż e  R o sy a  c h o ć b y  p r z e s z ł a  
P r u t ,  T u r c y i  w o j n y  n iez rob i  i żc  og ran i c zy  się na w y m u s z e n i u  na  S u ł ­
tani e f i rmanów u p r a w n ia j ą c y c h  chrze śc i an  p o r ó w n o  z T u r k am i .  F i r -  
m a n y  t e ,  k tór e  się go tu j ą  w  p o rc i e ,  maj ą d a w a ć  ch rz e ś c i a no m  g reck im  
o g r o m n e  s w o b o d y ,  n a w e t  p r a w o  w yb ie r a n i a  p a l r y a r c h y .  W p r o w a d z e ­
nie  w  p r ak t y k ę  t y ch  f i rm an ó w  osł abi  n i ezmie rn i e  T u r k ó w  a pod n i e s i e  
ż yw io ł  ch rześcj ańsk i .  C i  co  są p r z ed ew sz y s t k i e m  p rzy j ac ió łmi  T u r c y i ,  
i k t ó r zy  p r agną  wo jny ,  uw aż a j ą ,  że  T u r c y ą  ma j e d en  t y lko  ś r o d ek  o b r o ­
ny  : pos ł ać  w o j s k o  nad  P r u t ,  co fać  się,  z aa ng ażo w ać  w o jn ę  i dać  f lol tom 
s p r z y m i e r z o n y m  o k a z y ą  d o  we jśc i a  na  C z a r n e  m o r z e ,  do  spa len i a  jeże l i  
mo żn a  S e b a s t o p o l u ,  a w  n i emożnośc i  tego do  zn is zczen ia  f o r t ec  r o s y j ­
ski ch p o d  K a u ka z em  i r zucen i a  C z e r k i e so m  b ron i  i p ro chu .  J a śn i e j  m ó ­
wiąc ,  d y p l o m a c j a  z rob i  p o k ó j ,  a T u r c y ą  j a ko  T u r c y ą  p r ę d ze j  c z y  p ó ­
źniej  upadn i e .

Anylia.
L o n d y n ,  d.  27.  C ze rw c a .  —  R z ą d  t u r ec k i ,  m ów i  T i m e s ,  don ió s ł  

na  dn iu  15. C z e r w c a  o n i ez ac hwi ane m sw em  p o s t a n o w i e n iu ,  że  od rzu c i  
u l t imatum ro sy j sk i e ,  a choc i aż  to s t anic  się w  u a ju in i a r k ow ań s zy  sposób ,  
p r z ec i e  nas  bl iżej  p r zy w ie d z i e  do  przes i l en ia .  K u r y e r  z o d p o w ie d z i ą  
móg ł  t e r az  s t anąć  w P e t e r s b u r g u ,  b o  p o d o b n o  ce sa r z  po s t ano wi ł  sam o d ­
p o w ie d ź  r zą du  t u r eck i ego  o de b ra ć .  T e r a z  na d sze d ł  czas  s t a n o w c z y c h  
ro zk azó w ,  w ą tp im y  atol i ,  a b y  a rmia  rosy j ska  tak wcześn i e  g r an i ce  p r z e ­
k r o cz y ł a  t u r eck ie .  Za  d a w n y c h  cz a só w  i p od  s t a rymi  w o d z a m i ,  —  z m a ­
ły m  wy ją tk i em  j en iu szów,  o p a t r z o n y c h  n ad to  w n ieog ran i czoną  w ład zę  
po ł ącz on ą  w j edne j  o sob i e  —  p rze j ś c i e  armii  z o b o z u  d o  k r o k ó w  z a c z e ­
p n y c h  nie tak b y w a ł o  ł a t w e m ,  jak się to  w ie lu  wyda j e .  W  ro k u  1849 
t r zy  mies i ące  u p ły nę ły ,  zanim R o s j a n i e  p r zys pos ob i l i  się do  mar szu  do  
W ę g i e r ,  chociaż  j uż  da l ek o  wcześn i e j  p o m o c  ta Aust ryi  zos t ała  p r z y r z e ­
cz o n ą  i n a z n a c z o n ą ,  a b y ł y  p o w o d y  d o  posp i echu .  T e r a z  n ie j eden  p o ­
w ó d  p o l i t y <-7ny  każe  czekać .  C es a r z  Miko ła j  n ie  jest  zn ako mi tym  j e n e ­
r a ł em i n igdy  nie  s t awa ł  na cze l e  wo jsk  swo ich  od czasu  w o j n y  t ur eck ie j  
w  r o k u  1828, gdz i e  b y ł  o b e c n y m  z d o b y w a n i u  W a r n y .  P r z y z n a ć  p o ­
t r ze b a ,  że R o s y a  wielki  pos t ęp  uc zyn i ł a  w  e k w i p o w a n i u  się i r ob i en i u  
a m u n i c j i  od  t ego  cz a su ,  b y ł y  to  p r zed mi o t y ,  k tó r e  się R o sy i  d ł ug o  n i c-  
n da w a ly .  J eże l i  i s to tnie  ma  zamia r  c esar z  r osy jsk i  p ro w ad z i ć  m o jn ę ,  n a ­
t enczas  nie puści  armii  na losu  i g r zysko ,  a le  ją ub ez p i e c z y  i skup i .  Kra j  
do  k tó r e go  mu  p rz y jd z i e  w k r o c z y ć ,  jes t  j es zcze  w  s t anie  d z i k i m , ani b i ­
t ych  gośc ińc ów,  ani miast  gęs tych ,  ani  i n n yc h  ś r o d k ó w  p o t r z e b n y c h  do  
p r o w a d z e n i a  w o j n y  nie pos i ada .  Z  t ego co  nam p o w i a d a n o  o armii  ro  
syjskiej ,  wą tp ić  m a ż e m y ,  czyl i  jes t  w s t a n i e  na tychmias t  r o zp o cz ą ć  k ro k i  
n i ep rzy j ac i e l sk i e .  K o r p u s  p ią ty  jest  na g r an i cy  t ur eck i e j ;  p i ę tnas t a  d y -  
w izya  zn a j d u j e  się w S e b a s t o p o lu  i z a p e w n e  ma p r z e z n a c z e n i e  w y l ą d o ­
w an ia  nad  b r zeg i em k tó r y m  tu r ec k im ;  cz t e rna s t a  d y w i a  o b o z u j e  p o d  
O d e s s ą ,  a t r zynas t a  p r z y  g r an i cach  Besarabi i .  T e  d y w i z j e  sk ł ada j ą  się 
k aż da  z 12,OOU, w ra z  z  b r y g a d ą  lekki ej  kaw a le r y i  i p a r k u  o dp o w ie d n i e g o  
a r t y l e ry i .  L e k k a  n i e r egu l a rna  j azda  ^ k o z a c y )  j es zcze  na dn iu  5. n i e d o ­
szła do  O d e s s y ,  choc iaż  po w ia da n o ,  żc jes t  w mar szu .  S zó s t y  k o r pu s  
stoi  ku  p ó łn o c y  od  M u l t a n ,  a c z w a fy  j e s zcze  n i ez up e ł n i e  opuśc i ł  Polski .  
K o r p u s a  te jes zcze się n ic  po ł ąc z y ły ,  a więc  k am pa n i a  r o z p o cz ąć  się nie 
mo że  tak wcześn i e .  T y m c z a s e m  książę M e n ż y k o w  i G o r c z a k o w  b a r d z o  
się okazu j ą  c zy n ny mi .  P o w o d y  dla c zego  R o sy a n i e  zw łac za j ą ,  p o c h o ­
dzi  z d w ó c h  p r z y c z y n ,  r a z ,  że n ie  chcą  s p r a w y  d o p r o w a d z j ć  d o  o s t a t e ­
cznośc i ,  l ub ,  że  sp od z i e w a j ą  się za p o m o cą  d y p l o m a t y c z n y c h  ś r o d k ó w  
ła twie j  i c o r az  więce j  osiągnąć.  R z e c z  tę j es zcze  m ożn a  i uaczej  w y ł o ­
ż y ć ,  m oże  te zw łok i  o b r a c h o w a n e  są na dan i e  armii  dosyć  czasu do  ze ­
b r an i a  się i poł ączen ia .  W  ka ż dy m  p r z y p a d k u  c z y  z t ego czy  z ow e g o  
p o w o d u  o d b y w a j ą c a  się z w ło k a  w y p a d a  na ko rzy ść  Kosyi ,  b o z b r o j ą c s i ą  
za miesiąc s t awi  się zb ro jn ie j szą  i s i lniejszą do  b o j u ,  g d y  t ym cza sem  s ł a­
be j  T u r c y i  ź ród ł a  się w y c z e r p i ą ,  a poko l en i a  chr ześci ańsk ie  w idząc  s ł a ­
bość  d a w n y c h  p an ów ,  g o t o w e  na rzecz R osy i  po dn i e ś ć  rokosz .  W  r z e ­
cz y  samej  ta n i e pe w n oś ć  i p r zec i ągan ie  d a l ek o  więce j  m o że  s zkodz i ć  T u r ­
cy i ,  aniżel i  w o j n a ,  a un ika j ąc  wszystk iego ,  c o b y  mog ł o  sp ro wa d z i ć  wojnę ,  
marny p r a w o  żąd a ć ,  a b y  s t an t en  zag raża j ący  p o l i t y c z n e m u  b e z p i e c z e ń ­
s t wu  i i n t e r e som św ia t a ,  w jak n e j k r ó t s z ym  p rzec i ągu  cza su  z a k o ń c z y ł  
się,  bo  n i ep ew n o ść  ta r ó w n a  się sk u t ko m  r ze czywi s t e j  wo jny .

W  izbie  wyższe j  z ap y t a ł  dziś l ord  L y n d h u r s t ,  czyl i  r z ąd  uw aż a  za 
r z ec z  wą tp l iwą ,  p r z e d ł oż e n i e  izbic ak tu  na d es ł an eg o  z p o d p i s e m  Ne sse l ­
ro d e  o sp r awie  w sc h o d u ,  ak t u ,  k tó r y  uznać  musi  za  na j z l ud n i e j s z e ,  naj -  
n i e lo i czn i e j sze ,  a na j ba r dz i e j  i n a jdo tk l iwie j  o b raż a j ące  z wszys tk i ch  
ak tów ,  k tór e  w y d a r z y ł o  mu  się czy tać .  Hr .  A b e r d e e n  o dp o w ie d z i a ł ,  że  
n ie  o d p o w i a d a ł o b y  c e l ow i ,  g d y b y  ak t  ten i zbi e p r z e d ł o ż o n y m  został ,  
a le  s t anie  się temu  z a d o s y ć  za dui  kilka.

F lo t a  w P o r t s m o u t h  co ra z  się hardz i e j  pow ięks za .  W  ost a tn i ch  
t r z ech  dn iach p r z y b y  do  niej  3  ok rę ty .  C z t e rd z i e s t u  p i l o tów  zna j ą cyc h  
m o r z e  ba ł t yck ie  o t r z y m a ł o  ro z k a z  s t awien i a  się na ka żde  w ezw an ie ,  a r o z ­
p is ano  po p i l o tów  z na j ąc yc h  do k ł a d n i e  Bał t yk .

L o n d y n ,  d. 28.  Cz e r w c a .  — G l o b e  p r z y w ią z u j e  wie lk i e znaczen i e  
d o  s ł ów  w y r z e c z o n y c h  p r z e z  l o rd a  L y n d h u r s t a  na wczo ra j s z e in  pos i e ­
dzen iu  i zby w yż sz e j ,  p o n i e w a ż  t en  sam w p ł y w  w y w i e r a  na tę i z bę ,  j ak  
z m a r ł y  książę W e l l i n g t o n .  N ie  t y lk o  w iek  i do św iad cze n i e  na d a j e  wagę  
s ł o w o m  jego,  ale j es zcze  da w n ie j  p o k a z y w a ł  wie lk i e s y m p a t y e  ce sa r zowi  
i b ro n i ł  go p r ze c i w  poc i skom.  _ G l o b e  z a r ę c z a ,  że  Anglia z F r a n c y ą  u-  
k ró c ą  m o s z c z e n i a  r o sy j sk i e  i ż anda  z nich za  d r ugą  n i epozos l an i e .  Na  
d o w ó d  p r z y t a c z a ,  że  ob i e  f l o ty  po ł ąc zą  się na B a ł t y k u  do  wspó lne go  
dzia ł ania .

Austrya.
W i e d e ń ,  d. 27.  C z e r w c a .  —  L l o y d  w yc z y t a ł  z  okó ln ika  r o s y j ­

sk i e g o ,  że Ros y i  p r z y ch y l n e  za m i a ry  w s z y s c y  do t ąd  zapoz naw a l i .  W i ę ­
cej  r o z s ąd k u  ludzki ego  w  oce n i an iu  p os t ę p ow an ia  n a jn o w s z e g o  R o s y i  
w T u r c y i  o k a zu j e  k o r e s p o n d e n t  kal iski  dz ienn ika  o w e g o ,  k i e dy  m ó w i :  
" b y ł o b y  to p r z e c i w  wsze lk im  d oś w ia d cz e n i om  h i s t o r y c z n y m ,  g d y b y  o d ­
tąd skargi  l udno śc i  g r eck i e j  w  l u r c y i  na w o ln o ść  i op i e sza ło ść  u r z ę d n i ­
k ó w  i w ła dz  t u r e ck i ch  n i emia ły  się wc iąż  obi j ać  o  t r ou  ca r a  r o s y j sk i ego  
i T u r c y i  n ieus t ann i e  sp r a wi ać  n o w e  k ło p o t y . "  Dz i en n ik  P r e s s e  wy -
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nosi ,  ze Rosy a  w nocie ostatniej  nie stosowne i przywłaszczające w y r a ­
żenie się: .-kościół grecko rosyj ski "  cofnęła.  Zresztą żyją tu w zaufaniu 
niezachwianem,  że nawet  w p rzy p a d k u ,  gdyb y  Rosyanie Jassy i Buka-  
rest obsadzil i ,  pokój  n iezostałby zak łóconym.

—  Z Brucku  nad  Leitą piszą 22. bież. m . : Naj. pan p r zy by ł  tu dziś 
r ano  o 6tej ze świtą osobnym pociągiem kolei z W i e d n ia  i p rzy jm owan y  
by ł  w dwo rcu  przez wszystkie  władze,  duchowieńs two  i mnóstwo miesz­
kańców z wielką czr ią i uszanowaniem witany b y ł  wiwatami.  Ś ró d  bicia 
dzw o nó w  wyjechał  Naj. pan do koszar  szko ły wojskowej ,  uczyni ł  ich 
przegląd,  kazał  w obec  siebie od b yw ać  ćwiczenia i wyraziwszy swoje  
za do wolen ie ,  zwiedzi ł  bióra starostwa okręgowego i sądu kolegialnego,  
poczem o wpół  do 9. puścił  się w dalszą podróż do Hainburga.

Gaz.  P reszburgska z dn.  23. b. ni. pisze:  W c z o r a j  o 3 po po łudniu 
J .  C.  K. A. Mość,  udając się na zwiedzenie instytutu kadetów w Hain- 
burgu zwiedzi ł  miasto nasze,  moście na Dunaju p rzyjmowali  N.  pana 
śród huku dział i bicia w dzwony ,  r eprezentanci  miasta potem przy  do-  
mu komi latowym najwyższe władze wojsk ow e  i cywilne ,  na k tórych 
czele znajdowal i  się J .  C.  W .  arcyks.  Erne s t ,  w iceprezydent  nainiestni- 
kows twa  hr.  Altems, komendant  dys t ryktu  jen. Ruckslahl .  JC M o sc  jechał 
śród ok rz yk ó w  mieszkańców przez  świetnie p rzys t ro jone  ulice do domu 
komi latowego,  gdzie stanął na nocleg.  W ie c z o r e m  było przedstawienie 
w p r zy b r an y m  teatrze i uroczyste  oświetlenie miasta.

l ini a 23. Naj.  pan powróci ł  do W i e d n i a  o godz. 3ciej po południu 
w towarzystwie  swoich adjutan tów i udał  się do zamku.

Galicya.
Zapewne  z dniem 1. Lipca wejdą w urzędowanie  nowo naznaczone 

do  Krakowa  władze j ako to :  urząd o b w o d o w y  wstępujący w miejsce r ady 
adminis t racyjnej  i magistrat obejmujący  obowiązki  dotąd przez r adę miej­
ską pełnione.  Znaczniejsza część u rzędników do tych władz p r ze zn ac zo ­
ny ch ,  jest już w Krak ow ie ,  a w tych dniach reszta ich p rzybędzie .  Za 
organizacyą adminis t racyjną nastąpi niebawem i sądowa.^ N o w y  prezes  
wyższego sądu k rajowego  radzca ininisteryalny dr  Strojnowski  ju tro tu 
spodz iewany,  a wraz z nim przybędz ie  jak s łyszymy 18 nowo nomin o­
wanyc h  lecz dotąd n ieznanych jeszcze r adzców sądowych (sędziów c y ­
wi lnych)  i 12 sędziów kryminalnych.  Liczba urzędników znacznie się 
jeszcze powiększy,  skoro Krak ów  staje się siedliskiem władz cent ra lnych 
całej  zachodniej  Galicyi .  O  ile nam wiadomo do tychcz asow y lokal są ­
d o w y  w za budowaniu  oojezuickiem obok ś. P i o t ra ,  uznanym został za 
niedosta t eczny  na pomieszczenie biur  wszys tkich,  zwłaszcza,  iz każdy 
radzca sąd owy  ma mieć osobną kancelaryą.  Je d n ą  z ważniejszych cz yn ­
ności będzie urządzenie ksiąg hip. wszystkich własności włościańskich.

Turcy a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a  pisze J o u r n a l  d c  C o n s t i t u t i o n n e l  

wysoka por ta n iezan iedbywa niczego,  co do p o s t a w i e n i a  kraju 
w stanie ob ro nn ym  s łużyć może;  w  skutek postanowień w t y m  
względzie u twor zon e  będą w Bulgaryi dwa korpusy armii o 45 do 
50,1)00 żołnierza ;  sztab szkoły  wojskowej  wyjechał  już dnia 11. t. m. do 
W a r n y ,  zkąd uda się do Szumli ,  gdzie także jenerał  do w odz ąc y  armią 
ru mc ls ką ,  O m e r  basza,  wkrótce stanie. Sztab ten składa się z d y r e ­
ktora szkoły,  A c h m e ta  baszy,  pu łkownika bcya,  podpu łko wn ików  Rarnis 
effendi,  E sz r ew  effendi i Hussim effendi,  k tórzy z po w od u  tego wszyscy  
na pu łkowników posunięci  zostal i ,  dalej z Ressa effendi,  Baschi Kiatis, 
i A "o b a ,  lekarza szko ły  p rzygo towawczej  w stopniu b imbaszy i z 40 in ­
ny cli of icerów stopni  rozmaitych.  F rancuzki  d ow ód zc a  szwa dron u  
Magnan ,  będący  od wielu Iai profesorem przy szkole w ojskowej ,  p r z y ­
muszony  był wczoraj  odjechać do  Szumli  do Achmeta baszy.

Trzec i  ko rpus  armii l iczący 45 do 50,000 zbierze się w Erzeruui  po 
do w ód z t w e m  Abdi baszy,  jenerała dowodzącego  korpusem anatolskim. 
Pu łkownik  Faih b e y  i 16 of icerów sz tabowych  także uda się w dniach 
tych do  T ra p ez un tu  a ztauitąd do Erzeruui .  Kapi t an Marsaul t ,  oficer 
f rancuzki  od jazdy,  zos ta j ący w służbie porlyr, do sz tabu tego należy.

Sztab korpusu  inżyn ierów wyjecha ł  już do Szumli ,  z kąd wszędzie,  
gdzieby obecność jego by ła  po t rzebną,  udawać się będzie.

Sztab  ar tyłeryi  wyszedł  juz przed kilku dmami z wojskiem tego r o ­
dzaju broni .  . .

Dalej  powiada dziennik t en:  siły zbrojne marynark i  tureckiej  usta­
wiły się od najpółuocniejszego punktu Bosforu od Terapi i  aż do wnij- 
ścia do morza Czarnego.  Składają się obecnie  z 35 okrętów,  pomiędzy 
temi s ą  2 t r zypo k ł ado we ,  3 dw up o k ła d o w e ,  lOf reg a t ,  4 korwe ty,  8 b r y ­
gów i 8  pa ro w có w ,  z tych 4 wielkiego rozmiaru.  Siły te nieustannie 
F codziennie się powiększa ją ,  i to częścią p rzywołanemi  z rozmaitych 
przystani  kra ju statkami,  częścią tez 8 okrętami ,  k tórych  wyszykowanie  
wewną t rz  arsenału z pospiechem się wykończa.

Część najznaczniejsza floty stoi na kotwicy naprzeciw Bujukderc  
i Sari  Vcr i ;  f i e naty dwie obrócone  są ku morzu  Czarnemu.  Wszys tk ie  
te p iękne,  zazwyczaj  przez spokojność i samotność swoję  imponujące 
okolice p rzybra ły  nagle postać jeszcze wspanialszą a ożywienie n iezwy­
kłe przez obecność okrę tów i wszystkich młodych marynarzy,  których 
w teraźniejszych s tosunkach groźnych kraju duch naj lepszy ożywia.

F lota  owa odznacza się mianowicie uzbrojeniem zup e lnem,  które 
nawet  żądaniom na j wygórowańszym doslrzegacza jakiegobądz nic do zy- 
r żenia n ie po zos ta w ia ; osada składa się powiększe j  części z b y ł j c l i  zol 
nierzy si lnych i dobrze  wy ćwiczonych  ludzi. Rząd  p rzed czasem nie­
dawn ym do łożył  starania,  aby wszystkich nienajlepszej  s ławy ludzi po- 
oddalać  z floty.

O p ró c z  Kapud an  baszy,  k tó r y  w p r zypa dku  wojny  zawsze jeszcze 
jest dowódzcą  naczelnym armii morskiej ,  stać będzie jeszcze flota pod 
rozkazami wice admirała Achmeta baszy,  który j edynie  w tym celu od 
b rzegów Czarno gór y  pow róc i ł ;  jest to mąż odznaczający się r zadką s ta ­
łością ch a r ak te ru , czynnością n iezmordowaną ,  pat ryotyzmem i wiadomo 
ściami wojskowemi.  Dalej  dowódzcami  wyższymi są: Mustafa basza,  
Muszewer  basza i Osmau  basza.  T o d  dowódzcami  takimi z majtkami 
takimi,  flota turecka — przekonan ie  mocne  mamy — wszędzie,  gdzie 
Potrzeba będz ie ,  powinność swoję  wypełni .

— G a z .  p o  w s z e c h  n a  a u g s b .  opisując obecne zb ro jenie  się T u r ­
c j i ,  pańs two  to w  smutnym przedstawia stanie i mówi;  Chc ąc  się bić, 
po trzeba dwóch  przeciwników.  Zbroją  się przec iw napadowi ,  choć n a ­
pastnik się nie ruszy ł ,  zbroją się, a nie b y ło  wy p o w ie d z en ia  wojny,  ani 
nawet  po w o d u  do  niej rzeczywistego.  C ó z  b y ł o b y  gdyby  Ro sy a  nie 
ruszyła się za P ru t?  g d y by  sobie szczególną zachowała  rolę zos tawienia 
zachodnim państwom ut rzymanie  i opiekę l u r c y i ?  G d y b y  w S tambule  
t łumy Azya lów i Europ e jczyk ów ,  Eg ipcyan ,  Albańczyków,  S y r y j c z y ­
ków,  a w ogóle Mu zu łma nó w i Renega tów zebrały się,  a nie widać by ło  
nieprzyjaciela? W i ę k s z y b y  to był  k łopo t  niz przejście P ru tu .  Por ta  
znajduje się teraz między  dwoma próżneini  kasami , między bankiem k tó r y  
zbankru tował  i bankiem k tó r y  jeszcze nie otwarty.   ̂ A od tego banku,  
k tóry obiecano zapoinódz 30 milionami piastrów, żądają teraz 45 mil. p o ­
życzki.  Pa l ryo tyczny  bank,  k tóry j eszcze nierozpoczął  czynności  swoich, 
robi co tylko może ,  7^ zalicza mil ionów, czwartą część summy żądanej,  
ale zawsze dosyć a b y  z góry już bank wmięszać w katastrofę. _ Każdy  
miesiąc na p rzygo towaniach  sp ęd zon y  jest zyskiem dla Rosyi.  Dość F )  
czekać dopóki  ostatniego piastra nie wy dadz ą ,  a i na to wielkiej t rzeba 
cierpliwości:  czekać tylko dopóki  n ie regu larny  żołnierz nie zacznie w o ­
łać o chleb i płacę.  Książe M e n ż y k o w  opuści ł  T u rc y ą  z pogróżką,  ost r ze­
gał por tę p rzed najmniejszym zamachem na p rawa i przywile je  kościoła 
greckiego.  Rosy a  może spokojnie p rzyglądać się jak długo  T u rc y a  w y ­
t rzyma pod  zawieszonym nad głową swoją mieczem Damoklesa.  Stan 
t akowy jest sam przez się nie do wyt rzymania .  Miasto czarodziejskie 
nad ciaśniną Marmora ,  mogą obronić  mocarstwa morskie p rzed flotą ro 
syjską,  ale czemże zdołają zapob iedz upadkowi  T u rc y i ,  aby  ją obron ić  
p rzed zwołanymi  zaciężnymi żołnierzami,  k tó rym nie zapłacono  zołdn:  
Nie o to dziś pytanie,  czyli T u rc ya  oprzeć  się zdoła sile wojenne j  Rosyi,  
ale jak wyjdzie  z własnych swoich k łopotów.

— Ze Skadaru  w Albanii  donosi  depesza:  Książe Miriditów otrzymał  
nakaz jak najspieszniejszego gromadzen ia  o ile można l icznych wojsk 
uieregnlarnych i po prowadzen ia  ich do Szumli.

Były do w ódz ca  twie rdzy Zabl i aku,  na no w o  został  a resztowany 
i do Oarogrodu  powiez iony .  Znaczne masy wojska wsiadają na statki 
w Dulcigno i udają się do Ca rog ro du .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 2. Lipca,  — Nacze lny  p rezes  wielkiego księstwa po 

znańskiego pan Put tkammer zawiodomił  d yr ek to r ów  g imnazyainych pro-  
wincyi ,  ażebv uczniom zabiera jącym się do  stanu duchowne go  oświad­
czyli,  że mogą się zgłaszać do naczelnego prezesa po  s t ipendia, jeżeli 
mają zamiar  uczyć się teologii katolickiej na un iwersytecie ,  po  złożeniu 
egzaminu dojrzałości .  P r z y  proźbic  o s l ipendium powinni  z łożyć  swe 
zaświadczenia.

— W c z o r a  opuścil i  miasto nasze panowie Dr.  Szafarkiewicz profe­
sor  p rzy  gimnaziuin św. Maryi  Magdaleny i Dr. Ri tschl  profesor  Przy 
gimnazium F ry de ryk a ,  mając zamiar  poznać w. księstwo poznańsk ie  pod 
w z d ę d e m  eeognos lycznvm i botanicznym.  R os j ł oc zy na j ą  podr óż  swo ją  
od jeziora G o p l n ,  *w ogó le  od  K u j a w  — dalej  do W a p n a  i f. d. Nad­
mienić w y p a d a ,  źe panowie  ci udaj ą  się z polecenia tutajszego t o w a r z y ­
stwa nauk p r zy ro dzo nyc h  i mają otwar te  listy do wszystkich władz pro-  
wincya lnych ,  aby im nas t ręczały ułatwienia w  ich umieję tnych poszuki ­
waniach. Spodz iewa my się,  że i s zanowni  obyw ate le  n ieodmówią im ze 
swej s t rony  p o r ę k i , jeżeli cel ich zawiedzie do ich włości.

Ś r o d a ,  d. 1. Lipca.  —  Dzień 29. p. m. od samego rana b y ł  parny ,  
spokojny,  tak spoko jn y  n aw e t ,  że na polu ani j e dno  źdźbło się n ieporu-  
szyło.  Każdy  p rzepowiadał  burzę  po takiej głębokiej  i parue'j ciszy.  
Ja k oż  po czwar te j  godzinie zciemniał  ho r yzon t ,  błyskawica za b łyska ­
wicą,  p ioruu za p io runem pru ł  powiet rze  i śród ogromnego grzmotu p a ­
dał deszcz u lewny  a potem spadł  grad wielkości laskowego orzecha i p o ­
t łukł  w mieście p rzeszło 1600 szyb różnej  wielkości .  Burza roze rwała  
jedną s to d o ł ę , wieie d r zew  w y rw a ła  z korzeniami ,  uszkodziła mnóstwo 
dachów i zrządzi ła wielkie szkod y  w do jrza łych rzepiach,  grochu i o w o ­
cach.  Zbo ża  i ziemniaki p rzy jdą  zapew ne  do siebie. Mamy czterech tu 
szklarzy,  a jak Ś roda  Środą ,  tyle  niemieli naraz do ro bo ty .  Szk od ę  samą 
w szybach podają  n a 300 tal._____________

Wiadomości Handlowe.
B e r l i n  d 2 Lipca — Pszenica 65 —71 tal. ,  ży to  54£ tał., jęczmień 

3 8 - 4 0  tal., owies  2 8 - 3 1  tal., groch 5 0 - 5 8  tal r zepak z imowy , r ze ­
pik z imo wy  72— 70 tal., olej r zep iowy 1 0 |  ta!., olej Imany 10s tal.,  oko-  
witą b ez beczk i 26 lal. ________ _____________________________________

Przybyli do Poznania dnia 3. Lipca.
B A Z A R :  B c ren d e s  z B rz o z y ,  R a d z im iń sk i  z P a r y ż a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  K te c m a n n  z P a d e b o r u ,  B e th e  z H a m m , .Meyer 

z O ffen b ach  , G ra u m an n  i Bólnu z B erlina .
P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : E n g e l  z W o h l a u , R ib b c c k  z  Doi. J c s c h a r ,  Szu l-  

c zew sk i  v B o g u n ie w a ,  Z a k r z e w s k i  z D o b czy n a .
H O T E L  R Z Y M S K I :  K o c z o r o w s k i  z J a s in ia .
H O T E L  P A R Y S K I :  K a rc z e w sk i  z L u b rz a ,  A lb rech t  z K o n ru t ,  S eh a tz  z W  rze-  

ś n i ,  T w a rd o w sk i  z K e m p y ,  W ó j t o w s k i  z Z b ru d zc w a .
H O T E L  W I E D E Ń S K I : H a y d es  z Sulęcina.
H O T E L  K K U G A :  G e r lac h  z D u s z n ik ,  Kiilin z T reb m cy .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  G inglic l inom  z N icav eg lia .
W  m i e s z k .  p r y w a t . ;  l l o h r  z J a r o c in a ,  u l ica  P o d g o r n a ,  N r .  15.; W e i d n e r  

z K a r g o w y ,  u l ic a  R y c e r s k a  N r .  2.
b Dnia 4. Lipa.

B A Z A R :  C ie leck i  z L w o w a .  , . ,, , ,
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  G iżycki  z S z a m o tu ł ;  E r n s t  z L ip s k a ;  Gross-  

k re u tz  z O le x in a ;  S p r e n g e r  z L ign icy .
H O T E L  D K E Z D E N S K I :  Madai z K o ś c i a n a ;  A lb o t  /  B a lt im o re ;  K u r z  z 3 urn-  

b e r g a ;  R iih l  z L ip sk a ;  N a th a n  z B e r l ina .
H O T E L  R Z Y M S K I :  C h łap o w sk a  z B o n ik o w a ;  Ł a w ic lu  z B u k u .
H O T E L  P A R Y S K I :  R o l i ,  K u r . ts ch e r  z W r z e ś n i ;  O sieck i  z Osieczny^ V '1!1’’ 

n a to w sk i  z B y d g o sz c zy ;  K am ie ń sk i  z K le p a rz a ;  M oszczeński  z W y d z i e -  
r z c w ic ;  B a ran o w sk i  z G w iazd o w a.  „

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K ic h n  z S z u b in a ;  S e i f e r t ,  T r e u e  z B e r l in a ;  I t e p p n e r  
z J a r a c z e w a ;  W e r n e r  z L o r z c n d o r f ;  G r ó g e r  z Lasków.
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P O D  Ż Ł O T Ą  G K S1Ą: Z astrow , hr. G a r c z j  liski a B e r lin a ; S c h n li * S tr /a lk o w a . 
P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : Ilarlm ann z S lo n o w a ; N ik la s z B ielaw * Scliutzke  

z Z bąszyn ia; Ł ieberknecht z J a b ło n n y ; B ieczyń sk i z G rąblew a.
PO D  T R Z E M A  LIL IA M I: Jahn z R ogoźn a .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I:  Sp inelto  z M azzanego ; M uller z E schenhauen. 
P O D  K O R O N Ą : T esk e  z P n iew ; W e rn er  z R o g o źn a ; Jehus z T lukaw .

H O T E L  E IC H B O R N A : B r e n e e l , F o rb ig  * W r o n e k ; B roh z R o g o ź n a ; Sporn- 
liolz  z S zczec in a ; B anff z Sk w ierzyn y; L andsberg z Z aniem yśla. 

E IC H E N B R  B O R N : S o k o ło w sk i z W r z e śn i;  T aw t z G rodziska; W o llh e im  
z R o g o źn a .

P O D  Ł A B Ę D Z IE M : Liinnau z A llen sfe in ; K rause z baniem yśla.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t o  d m:  K och z K a rczew a , S . M arcin nr. 19.

SP R Z E D A Z  KONIECZNA.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K o ś c i a n i e .  

W y d z ia ł  1.
Dnia 18. Lutego 1853. r.

O d  majętności szlacheckiej S e p i e n k a  części 
drugiej w powiecie tutejszym położonej, skła­
dającej się z trzech części wsi S e p i e n k a  i p o ­
łowy wsi Ł a g i e w n i k ,  której tytuł dziedzictwa 
na irnie c z w o r o  braci A n t o n i e g o ,  F r a n c i ­
s z k a ,  I g n a c e g o  i NV a l e  n t e g o  P ł o n  c z y  ń- 
s k i c h ,  co do A n t o n i e g o  i W a l e n t e g o  
P ł o n c z y ń s k i c h  na następcy ich prawnych 
zaintabnlowanym jest, i która wedle laxy m o­
gącej byó przejrzane'j wraz z wykazem hypo- 
tecznym w Registralurze naszej, na 39,027 l a l .  
10 Sgr. 7 Fen. oszacowana jest, części I g n a ­
c e g o  i W a l e n t e g o  braci P ł o n c z y ń s k i c h ,  
ostatnia teraz na imie J  ó z e f a T  o m a s z a P t o li­
cz  r u s k i e g o  uregulowana, sprzedane byó mają 

d n i a  10. P a ź d z i e r n i k a  1853 .  
przed południem o i l .  godzinie w miejscu zw y ­
kłem posiedzeń sądowych.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni w zy­
wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w  terminie oznaczonym. 

Niewiadomi z pobytu  współ-właściciele:
1) J u l i a n n a  owdowiała D e r f e r ,
2 )  Ur.  P a w e ł  Ł u k a s z  A n t o n i  P ł o n c z y ń  

s k i ,
3)  T e o f i l a  R o z a l i a  zamężna M a c i e j e w ­

s k a ,
45 U r s z u l a  M a g d a l e n a  K ą s i n o w s k a ,
5)  B a r b a r a  K ą s i o n o w s k a ,
6)  T e o f i l  K ą s i o n o w s k i ,

resp. niewiadomi sukcessorowie lub posie- 
dziciele następni wzmiankowanych pod 1., 
2. i 3., jako też:

7 )  niewiadomi sukcessorowie lub byó mogący 
następni posiedziciele Ur. G ą s i o r o w s k i e -  
g o  w R e c z u ,

jako też i następni z pobytu niewiadomi kredy- 
torowie:

1) niewiadomi sukcessorowie kupca M o s e s  
M e y e r  B r e d i g ,

2)  A n n a  z P ł o n c z y ń s k i c h ,  owdowiała 
S k ó r z e  w s k a ,

3)  T e k l a  z P ł o n c z y ń s k i c h ,  zamężna 
K c z c w s k a  i mąż jtSj,

4 )  n i e w i a d o m i  sukcessorowie zegarmistrza 
H i r s c h  A b r a h a m  S i l b e r s t c i n ,

5)  E m i l i a  C h ł a p o w s k a  z R o ż n o w s k i c h  
i mąż jej,

6) nauczyciel prywatny T eodor  S u p p i n g e r ,
7) dzierżawca Franciszek M i r k o s w k i ,
8)  n i e w i a d o m i  sukcessorowie M a g d a l e n y  

owdowiałej P ł o n c z y  ń s k i e j  z B i e g a ń ­
s k i c h ,

niniejszem na termin publicznie się zapozywają.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się: 

A. Okupienia rent czyli czynszów i ciężarów 
realnych, oraz regulacye według ustaw z dnia 
2. Marca 1850., w następujących włościach:

a. w powiecie B a b i m  o s t s k i m :
1) w Nowym Widzimiu, 2 )  na kolonii Kę 

błowskiej, 3) w Kargowie i w Line — 
posad chałupniczych.

b. w powiecie B u k  o s k i m :
1) w Gninie, 2 )  w Jastrzębnikach,

c. w powiecie C h o d z i e s k i m :
1) w Jab łonow ie , — także separacya, oraz 

wynagrodzenie za prawo pastwiska i pra­
wo do d rzew a, 2) w Heliodorowie re- 
gulacya, 3) we wsi U scz -N cudorf ,  go­
spodarstwa Nr. 43. co do odłączonych 
od niego posad kolonistów, 4) we wsi 
Uscz - N eu d o rf , gospodarstwa Nr. 44. 
podobnie jak poprzednio, 5) we wsi 
U scz -N eu d o rf  gospodarstwa Nr. 50. 
podobnież.

d. w powiecie G n i e ź n i e ń s k i  m .-
1) w Arcugowie (Antoice), 2) w Grzybo- 

wie wódkach (Jozinkach), 3) w Kędzie­
rzynie , 4) w Gaju - Makowskim i w R u d ­
kach, 5) w Starych Kokoszkach — tak­
że okupienie serwitutów (służebności),
6) w Nowych Kokoszkach podobnież,

7) w Małachowie-Szemborowicach, 8) 
w Myślicinie, 9) w Owieczkach — 
także okupienie serwitutów (służebno­
ści), 10) w Nowaszkach — podobnież,
11) w Pławniku podobnież, 12) w L’u- 
stochowie podobnież, 13) w Szewcach 
podobnież, 14) w W yw ro tnym  Zdroju 
podobnież, 15) w Strzyżewie. 

e. wpowiecie K o ś c i a ń s k i m :
1) w Karczewie, 2) w Jaskółkach, 3) w 

W ielkich Łękach, 4) w W olkow ie, 5) 
w Gryżynie i G ryżyncc, 6 )  w Boro wie,

f .  w powiecie K r o b s k i m :
1) w Nowem Grąbkowie, 2) w Zytowie- 

cku i na osadzie Teodosow ie, 3) w Ma­
łej Ł ę c e ,  4) w Grodzisku.

g. w powiecie S z a m o t u l s k i m :
1) w W róblew ie , 2) Głuchowie, 3) w 

Wierzchocicach, 4)wPakawie, 5 )w K ło -  
dzisku.

h. w powiecie O s t r z e s z o w s k i m  : 
w  Łęce opatowskiej.

i. w  powiecie Ś r  e m s k i m :
1) w Koszkowie, w Tworzymierkach, 3) 

w Biernatkach — mesznego, 4) w Bła- 
żejewie — podobnież. 

k. w powiecie Ś r c d z  k i m:
1) w B rodow ie , 2) w Libarlow ie , 3) w Mu- 

rzynowie borowem we wsi i na holen­
drach,

/. w powiecie W y r z y s k i m :
1) w Miasteczku zamiana naturaliów, nale­

żących się plebanii i organiście katoli­
ckim, na rentę pieniężną, 2) w Gli- 
szczu.

m. w powiecie W ą g r o v y i e c k i m  :
I )  w Morakowie, 2) w Chojnie regnlacya, 

3) w Klemkenhof, 4) w Zabiczynie, 5) 
w Redgoszczy, 6) w W ybranow ie. 

w. w powiecie W s c h o w s k i m :
w Przybiniu i na posadzie młynarskiej. 

o. w pow iec ie  M i ę d z y r z e c k i m :  
w Rybojadach.

/z. w powiecie P o z n a ń s k i m :  w Glinienku.
Dalej toczą się: 

li. Zniesienia wspólności według regulaminu 
z dnia 7. Czerwca 1821. w następujących 
dziedzinach:

a. w powiecie B a b i m o s t k i m :
na boru Rakoniewic, ustanowienie granicy.

b. w powiecie G n i e ź n i e ń s k i m :
1) na holendrach Brzózki — wynagrodze­

nie za pastwisko, 2) na holendrach Liu- 
dery — podobnież.

c. w powiecie P o z n a ń s k i m :
w Gurczynie — separacya gruntów Kalki 

zwanych.
d. w powiecie S z a m o t u l s k i m :

1) w Ostrorogu separacya, 2) w Ostrorogu 
wynagrodzeuie za prawo do drzewa.

e. w powiecie Ś r e m  ski ni :
1) w Mieczewie, okupienie praw leśnych,

2) we wsi Błaźejewie — wynagrodzenie 
za prawo pastwiska i prawo do drzewa,
3) na holendrach Borowiec, wynagro­
dzenie za pastwisko, 4) na holendrach 
Łęg podobnież.

f .  w powiecie W  ąg r o w i e c  k i m :
I) w Mieścisku — seperacya, 2) w Rgieł- 

sku — rozdział pastwiska.
W szystkich niewiadomych może uczestników 

tychże spraw wzywa niniejsze'm podpisanaKom- 
missya, ażeby się* dla dopilnowania praw swoich, 
w terminie n a  d z i e ń  16. S i e r p n i a  r. b w y­
znaczonym przed południem o godzinie lOtej 
w  izbie jej instrukcyjnej, tu w Poznaniu u Pana 
Ł u c k  w a Id Assessora Regencyjnego, zgłosili; 
w przeciwnym bowiem razie, na czynnościach 
rzeczonych, nawet chociażby pokrzywdzonrini 
byli, zaprzestać muszą i z żadnemi już wybie- 
gaami naprzeciw takowym słuchani niebędą.

Poznań, dnia 29. Maja 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m  m i s s y  a G e n e r a l n a  

w W.  X P o z n a ń s k i e m .

ŁOTERYA.
Ciągnienie klassy pierwszej loteryi 108. dn. 6. 

Lipca się rozpocznie. Losów do tejże nabyć 
można u Nadkolektora Fr. B i e l e f e l d .

Dyrekcya Bractwa polskiego w pow. S r e n i ­
s k i m  zawiadamia członków Bractwa, iż w dniu 
11. Lipca odbędzie się walne zebranie Bractwa 
w Ś r e m i e  w sa l i  P a n a K a d z i d ł o w s k i e g o  
o godzinie 3ciej po południu.

Na temże zebraniu wylosowane będą akcye 
spółki Bractwa za rok upłyniony.

Śrem, dnia 2. Lipca 1853.

Przedaż inwentarza.
W  dobrach SiłtOf/Ulec i SmOffU- 

lecha wieś  pod K c y n i ą  i G o ł a ń c z e m  
ma byó następujący inwentarz:

55 do 60 sztuk koni i zrzebaków,
50 — 52 — wołów roboczych i stadniki,

• 30 — 35 — krów dojnych,
45 — 50 — rogacizny młodej, około 
3000 sztuk owiec i jagniąt, 
trzoda chlewna i drobiazg, 

dnia 8. Lipca r b. w S m  Off t i l e  c h i e f  t c s i ,  
dnia 9. Lipca r. b. w S i l i o f j t t f c t l , zawsze 
zrana od godziny 9 tej w drodze dobrowolnej 
publicznej licytacyi za gotową zapłatą w pruskiej 
monecie, przedany.

Dominium S n io y u le c ^  dnia 1. Lipca 1853.

E . S C H L I C H T
poleca się Szanownej Publiczności jako 

pozłołnik i maarz sztafirowy w  Hotelu 
W iedeńskim .

P r z y  u l i c y  W o d n e j  N r .  2 .  j e s t
k i l k a p o m i e s z k a ń ,  j a k o t e ż  k r a m  z p o -  
m i e s z k a n i e m  i s k l e p a m i  p o  k u p c u  p. 
E p h r a i m  od Sw. Michała r. b. do wynajęcia. 
Dowiedzieć się można w ty m  s a m y m  d o m u  
w handlu na pierwszem piętrze, lub też przy 
placu Wilhelmowskim Nr. 17.

W  Bazarze w Poznaniu są do wynajęcia p o ­
mieszkania wielkie i małe, tudzież dwa sklepy 
czyli kramy na handle, częścią tatychmiast, czę­
ścią leż od 1. Października 1853. r. począwszy. 
O  warunkach dowiedzieć się można od J. Grie- 
singiera.

Podaję do Szanownej Publiczności, że jako 
•I n n  M tr u s ih o w s h i  majster garncarski 
o p u śc i ł  ten świat, przeto żona uprasza sobie u 
Szanownych O bywateli,  ażeby o niej nie zapo­
minali, z powodu pozostałej wiele roboty, i ma 
krewnego przy sobie, który robotę utrzymuje. 

A . M t r n s i h a w s h a ,  Sł. Marcin Nr. 37.

Kur s  gi e ł dy B e r l iń sk ie j .

Dnia 2. Lipca 1853.
S t o ­
pa

,,ct.

Na pr.
p a p i e ­
ram i .

kurant
g o t o ­
w iz n a .

Pożyczka rządowa dobrowolna............. — 1004
dito z roku 1850............ ■U 102} 101J
dito z roku 1852.............. 44 102} 101 i

Obligi długu skarbowego...................... 34 93 J 93
dito premiów handlu morskiego . . . — — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 34 — 91
dito miasta Berlina ............... .............. 44 l o i  3 1014

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 100* 994
dito Prus Wschodnich . .  . 34 — 974
dito Pomorskie .................... 34 99 i 99
dito W .X .  Poznańskiego.. 4 — —
dito W .X .P o z n . , n o w e . . 34 — 971
dito Szląskie.................... 34 — —
dito Pru3 Zachodnich . . . . 34 — 961

Bilety rentowe Poznańskie................... 4 — 994
L ouisdory .................................................. — — —
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 94 93

O E M  TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszen icy ,  s z e f e l ..................................
Żyta,  szefel  ..............................
J ę c z m i e n i a ,  s z e t d ...................................
Owsa, s z e f e l .........................................
T a t a r k i ,  s z e f e l .....................................
G r o c h u , s z e f e l ................................. ...
Z iem niaków , s z e f e l ..........................
S iana ,  centnar  .....................................
Słomy, k o p a ......................................
M asła ,  g a r n i e c .....................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 JTral

D nia 4 Lipca. 
1853. r.

od Jo

2 11 6 2 20 .
1 28 — 1 2 6
I 18 — I 23 6
1 1 3 I 5 6
l 10 — 1 15 __
1 28 — 2 2 6

__ 16 — _ 18 —
— 20 — — 22 6

9 — — 10 —
1 15 — 1 20 —

21 — — 21 15 —


